
Dnia 16-go Stycznia 1 8 6 7  r. , M  1 3 . L a t  4 1 i .  I

M i

Dnia 4  (16) Stycznia 1867 r.

Środa. Rano ciepła 3t. 0 , w połud. c. st 2 .1 W schód Słońca g. 8 m. 4 j 
Wysok. wody i i i  3 c: 5; lUbywa). 1 Zachód „ • „ 4  „ 17 j Jutro, Ś-go Antoniego Opata.

— Pojutrze, jako w Uroczystość T r z e c h  K r ó li 
(v. s.), w kościele Śgo O n u f r e g o , przy ulicy Miodo­
wej, przypada Odpust.

— Zanim ogłoszouą zostanie cała Ustawa o Z a­
rządzie G ubernjalnym  i Powiatowym w G ubernjach 
Królestwa Polskiego, obecnie podaje się do powsze­
chnej wiadomości rozpis podziału Gubernji na Po- 
Wiaty.
. Na oryginale w łasną J ego  Ce r a r s k ie j  M o śc i ręką  
napisano: „Tak ma być“.

St. Petersburg, d. 19go (31) G rudnia 1866 roku.
Annex do Art. 2.

Rozpis podziału Gubernji na Powiaty.
I. Gubernją Warszawska (miasto gub. Warszawa) 

dzieli się na powiaty: 1) W arszawski, z urzędem po­
wiatowym w Warszawie; 2) Radyminski, m iasto po­
wiatowe Radymin; 3) Miński, m. powiatowe Minsk;
4) Gorno-Kalwaryjski, miasto powiatowe Gora Kal- 
warya; 5) Grójecki, m ia sto  powiatowe Grojcy; 6) Gro- 
diski, m ia sto  powiatowe Grodisk; 7) Skierniewicki, 
miasto powiatowe Skierniewicy; 8) Łowiczski, miasto 
powiatowe Łowicz; 9) Sochaczewski, miasto powiato­
we Sochaczew; 10) Gostyński, miasto powiatowe Go­
stynin; 11) Kutnowski, miasto powiatowe Kutno; 12) 
Włocławski, miasto powiatowe Włocławsk; 13) Ra- 
diejewski, miasto powiatowe Radiejew.—II. Gubernją 
Kaliska (miasto gub. Kalisz:) dzieli się na powiaty: 1) 
Kaliski, z urzędem powiatowytti w Kaliszu; 2) Słupe­
cki, miasto powiatowe Słupcy; 3) Koninski, miasto 
powiatowe Konin; 4) Kolski, miasto powiatowe Koła;
5) Łęczycki, miasto powiatowe Łęczyca; 6) Turekski, 
m iasto powiatowe Turek; 1) Sieradski, miasto powia­
towe Sieradz; 8) W ieluński, miasto powiatowe Wie­
lu ń .—III. Gubernją Pelrokowska (miasto gub. Petro- 
kow) dzieli się na powiaty: 1) Petrokowski, z u rzę­
dem powiatowym w Petrokowie; 2) Brezinski, miasto 
powiatowe Brezin; 3) Rawski, miasto powiatowe R a­
wa; 4) Łodzinski, miasto powiatowe Łodź; 5) Łaski, 
m iasto powiatowe Łask; 6) Radomski, miasto powia­
towe Radomsk; 7) Częstochowski, miasto powiatowe 
Częstochow; 8) Bendinski, miasto powiatowe Bendin. 
—IV. Gubernją Radomska (miasto gub. Radom) dzieli 
się na powiaty: 1) Radomski, z urzędem powiatowym 
w Radomiu; 2) Kozienicki, miasto powiatowe Kozie- 
nicy; 3) Iłżecki, miasto powiatowe Iłża; 4) Opatowski, 
m iasto powiatowe Opatów; 5) Sandomirski, miasto 
powiatowe Sandomir; 6) Opoczenski, miasto powiato­
we Opoczna; 7) Koński, miasto powiatowe Konsk. — 
V. Gubernją Kielecką (miasto gub. Kielce) dzieli się 
na  powiaty: 1) K ielecki, z urzędem powiatowym 
w Kielcach; 2) Andrejewski, miasto powiatowe A ndre- 
jew; 3) Włoszczowski, miasto powiatowe Włoszczowa; 
4) Olkuszski, miasto powiatowe Olkusz; 5) Miechow­
ski, miasto powiatowe Miechów; 6)Pinczowski, miasto

powiatowe Pińczów; 7) Stopnicki, miasto powiatowe 
Stopnica. — VI. Gubernją Lubelska (miasto gub. L u ­
blin) dzieli się na powiaty: 1) Lubelski,z urzędem  po­
wiatowym w Lublinie; 2) Lubartowski, miasto powia­
towe Lubartów; 3) Nowo-Alexandryjski, z urzędem  
powiatowym w Nowej-Alexandrji; 4) Janowski, m ia­
sto powiatowe Janów; 5) Biełgorajski, miasto powia­
towe Biełgoraj; 6) Zamostki, m iasto powiatowe Za- 
mostje; 7) Krasnostawski, m iasto powiatowe Krasno- 
staw; 8) Chołmski, miasto powiatowe Chołm; 9) H ru ­
bieszowski, miasto powiatowe Hrubieszów; 10) Toma­
szowski, miasto powiatowe Tomaszow. — VII. Guber- 
nja Siedlecka (miasto gub. Siedlec) dzieli się na po­
wiaty: 1) Siedlecki, z urzędem powiatowym w Siedl­
cach; 2) Węgrowski, miasto powiatowe Węgrów; 3) 
Sokołowski, miasto powiatowe Sokołow; 4) K onstan­
tynowski, miasto powiatowe Janów; 5) Bielski, m ia­
sto powiatowe Bieła; 6) Włodawski, m iasto powiato­
we Włodawa; 7) Radinski, m iasto powiatowe Radin; 
8 )  Łukowski, miasto powiatowe Ł uków; 9 ) Garwolin- 
ski, rniąsto powiatowe Garwolin. — VIII. Gubernją 
Płocka (m iasto gub. Płock) dzieli się na powiaty: 1) 
Płocki, z urzędem powiatowym w Płocku; 2) Lipnow- 
ski, m iasto powiatowe Lipno; 3) Rypiński, miasto p o ­
wiatowe Rypin; 4) Sierpecki, miasto powiatowe Sier- 
pec; 5) Mławski, miasto powiatowe Mława; 6) P ra- 
snyszski, miasto powiatowe Prasnysz; 7) Ciechanow­
ski, miasto powiatowe Ciechanów; 8) Płoński, miasto 
powiatowe Płońsk.—IX. Gubernją Łomżyńska (miasto 
gub. Łoihża) dzieli się na powiaty: 1) Łomżyński, 
z urzędem powiatowym w Łomźty; 2) Mazowiecki, 
m iasto powiatowe Mazowieck; 3) Ostrowski, miasto 
powiatowe Ostrów; 4) Pułtuski, miasto powiatowe 
Pułtusk; 5 > Makowski, miasto powiatowe Maków; 6) 
Ostrołęcki, miasto powiatowe Ostrołęka; 7) K olnen- 
ski, miasto powiatowe Kolno; 8) Szczuczynski, m ia­
sto powiatowe Szczuczyn. — X. Gubernją Suwałkska 
(miasto gub. Suwałki) dzieli się na powiaty: 1) Su- 
wałkski, z urzędem powiatowym w Suwałkach; 2) Au­
gustowski, miasto powiatowe Augustów; 3) Sejnski, 
m iasto powiatowe Sejny; 4) Kalwaryjski, miasto po­
wiatowe Kalwarya; 5) Wołkowyszski, miasto powia­
towe Wołkowyszki; 6) Władisławowski, miasto po­
wiatowe Władisławow; 7) Marjampolski, miasto p o ­
wiatowe Marjampol.

Podpisał Prezydujący w Komitecie do Spraw K ró­
lestwa Polskiego Xiążę Paweł Gagarin  (D. W.)

—  K o m is ja  L ik w id a c y jn a  w  K r ó le s tw ie  Karlikiem ,  podaje 
do wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne: w ilości 
rs. 16,670 kop, 50, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 31 Grudnia (12  Stycznia) r. b., Edw ardo­
wi Rudkowskiemu, właścicielowi dóbr Kotlice, położonych  
w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim, Gminie 
Poniatycze, wysłane zostało do Kassy Ptu Lubelskiego, ce ­
lem wypłaty komu nąleży;— w ilości rs. 275, przypadające 
pa mocy rozporządzenia Komisji z  dnia 31 Grudnia (12
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r - b -> M a te u s z o w i  W i e s z c z y c k ie m u ,  w ła ś c i c i e l o w i  
d o b r  C h r o s n o ,  p o ł o ż o n y c h  w  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j  P o -  
w ie c i e  G o s t y ń s k i m ,  G m in i e  S u jk i ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s ­
s y  P t u  W a r s z a w s k i e g o ,  c e l e m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y __
w  i l o ś c i  r s .  2 ,0 8 9  k o p .  2 0 , p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  K o m i s j i  z  d n i a  31 G r u d n i a  ( 1 2  S ty c z n ia )  r .  b . ,  
W ł o d z i m i e r z o w i  D e n ,  w ła ś c i c i e l o w i  d ó b r  d o n a c v i n v c h  K o ­
z i e n i c e ,  p o ło ż o n y c h  w  G u b e r n j i  R a d o m s k i e j ,  P c i e  R a d o m ­
s k i m ,  G m in i e  K o z i e n i c e ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s v  P t u  
R a d o m s k i e g o ,  c e le m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y ; — w  i l o ś c i  r s .  6 , 4 3 2  

„ ! 6 V. n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m is j i
z  A . 31 G r u d n i a  ( 1 2  S ty c z n ia )  r .  b . ,  M ic h a ło w i  B ę t k o w s k i e ­
m u  w ła ś c i c i e l o w i  d o b r  C h m ie ló w  W i e l k i  i  M a ły ,  p o ł o ż o ­
n y c h  w  G u b e r n j i  L u b e l s k i e j ,  P o w i e c i e  R a d z y ń s k i m ,  G m in i e  
D ę b o w a  K ł o d a ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  P o w i a t u  S i e d l e c k i e g o ,  
c e l e m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y ; - w  i l o ś c i  r s .  4 ,9 2 2 ,  p r z y p a d a ’ 

m ° cJ  r ° z P o r z ą d z e n i a  K o m is j i  z  d n i a  3 1  G r u d n i a  
( 1 2  S t y c z n i a )  r .  b .,  T a d e u s z o w i  S i e c h e ń ,  w ła ś c i c i e l o w i  d ó b r  
P  ’ P ° ł ? z o n y c h  w  G u b e r n j i  P ł o c k i e j ,  P o w i e c i e  O s t r o -

K » « v ’p * ? mm I e i ? z y k ' W i e l k i ’ " y s k n e  z o s t a ł o  d o
R a s s y  i  t u  I  ło c k i e g o ,  c e l e m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y ; — w  i l o ­
ś c i  r s .  9 ,8 6 3  k o p .  6 0 , p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  
K o m i s j i  z  d n i a  31  G r u d n i a  ( 1 2  S ty c z n ia )  r .  b . ,  H r .  M a r j i  
L ą c z y ń s k i e j ,  w ła ś c i c i e l c e  d ó b r  B o r z e c h ó w ,  p o ło ż o n y c h  w  G u ­
b e r n j i  L u b e l s k i e j ,  P c i e  L u b e l s k i m ,  G m in i e  S o b ie s z c z a n y ,  
w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  P t u  L u b e l s k i e g o ,  c e l e m  w y p ł a t y  
k o m u  n a l e ż y ; — w i l o ś c i  r s .  5 ,5 7 4  k o p .  9 3 , p r z y p a d a j ą c e  n a  
m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m is j i  z  d n i a  31 G r u d n i a  ( 1 2  S ty -  

^ Z a ) I/  V I) va rC m U  1  T e r e s i e  t r o c k i m ,  w ła ś c i c i e l o m
.  i  £  r  ’ .p o łu z o Tn y ? h  w  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j ,  P c i e

s i e r a d z k i m .  G m in i e  W y g i e ł z ó w ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s ­
s y  P t u  K a l i s k i e g o ,  c e l e m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y ;  —  w  i l o ś c i  
r s .  1 3 ,2 4 7  k o p .  7 7 , p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  
K o m i s j i  z  d n i a  31 G r u d n i a  ( 1 2  S ty c z n ia )  r .  b . ,  A d e l a j d z i e  
K i e r z n o w s k i e j  w ła ś c i c i e l c e  d ó b r  S z e p i e t o w o - W a w r z y ń c e ,  
p o ł o ż o n y c h  w  G u b e r n j i  A u g u s t o w s k i e j ,  P c i e  Ł o m ż y ń s k i m ,  
u m m i e  b z e p ie ło w o ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  P o w i a t u  Ł o m ­
ż y ń s k i e g o ,  c e l e m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y ; — w  i l o ś c i  r s .  3 3 ^ 8 5 2  
k o p .  6 7 ,  p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m is j i  
z  d n i a  31  G r u d n i a  ( j  2 S t y c z n i a )  r .  b . ,  B o le s ł a w o w i  K o ł a ­
c z k o w s k ie m u ,  w ła ś c i c i e l o w i  d ó b r  M ie d ź n o ,  p o ł o ż o n y c h  w  G u ­
b e r n j i  W a r s z a w s k i e j ,  P o ^ i e c i h  W i e l u ń s k i m ,  G m in i e  M i e ­
d ź n o ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  P o w i a t u  K a l i s k i e g o ,  c e le m  
w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y ; — w  i l o ś c i  r s .  2 3 , 9 5 5  k .  6 i: p r z y p a d a j ą ­
c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  I i o m i ą j i  z  d n i a  31  G r u d n i a  ( 1 2  
S t y c z n i a )  r .  H r .  A u g u s t o w i  P o t o c k i e m u ,  w ła ś c i c i e l o w i  
d o b r  O s i e c k  ( K r o s n o ) ;  p o ło ż o n y c h  w  G u b e r n j i  W a r s z a w ­
s k i e j ,  P o w i e c i e  S t a n i s ł a w o w s k i m ,  G m in i e  S t a r a - W i e ś  w y ­
s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  P o w d a tu  W a r s z a w s k i e g o ,  c e le m  w y ­
p ł a t y  k o m u  n a ł o ż y ; - — w  i l o ś c i  r s .  9 3  k o p .  6 8 , p r z y p a d a j ą c e  
n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m is j i  z  d . -31 G r u d n i a  ( 1 2  S t y ­
c z n i a )  r ,  b .,, W o j c i e c h o w i  Ł ę c k i e m u ,  w ła ś c i c i e l o w i  d ó b r  C h r u -  
s c i u e k  K . G . D .,  p o ło ż o n y c h  w  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j ,  P o -  
w ie c ie  G o s t y ń s k i m ,  G m in i e  S o jk i ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s ­
s y  P o w i a t u  W a r s z a w s k i e g o ,  c e l e m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y  —  
w  i l o ś c i  r s .  3 ,0 7 5  k o p .  8 3 , p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  K o m is j i  z  d n i a  31  G r u d n i a  ( 1 2  S t y c z n i a )  r .  b  . Z o -  
ł j i  S u c h o d o l s k i e j ,  w ł a ś c j c i e l c e  d ó b r  S o s n o w o ,  p o ł o ż o n y c h  
w  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j ,  P o w i e c i e  S t a n i s ł a w o w s k im ,  G m i ­
n i e  S i n o ł ę k a ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  P t u  W a r s z a w s k i e -  
g o ,  c e l e m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y ; - * - w  i l o ś c i  r s .  3 9 , 4 7 3  k .  4 0  
p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m is j i  z  d .  31 G r u ­
d n i a  (1 2  S t y c z n i a )  r .  b . ,  W ł a d y s ł a w o w i  L a s k i e m u ,  w ł a ś c i ­
c i e lo w i  u ó b r  S t r a c h ó w k a ,  p o ł o ż o n y c h  w  G u b e r n j i  W a r ­
s z a w s k i e j ,  P o w i e c i e  S t a n i s ł a w o w s k i m ,  G m in ie  S t r a c h ó w k a  
w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  P t u  W a r s z a w s k i e g o ,  c e l e m  w y p ł a ­
t y  k o m u  n a l e ż y ; —  w  i l o ś c i  r s .  3 ,8 8 3  k o p .  2 0 , p r z y p a d a j ą c e  
n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m is j i  z  d . 31 G r u d n i a  ( 1 2  S t y ­
c z n i a )  r .  b . ,  B y s z e w s k ie j  i  Z a b o k r z y c k i e m u ,  w ła ś c i c i e l o m  
d ó b r  G u le w o  A . B .,  p o ł o ż o n y c h  w  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j ,  
P c i e  G o s t y ń s k i m ,  G m in i e  S o le c ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  
P t u  W a r s z a w s k i e g o ,  c e l ę m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y ; — w  i l o ś c i

B o n ie w ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  P t u  R a d o m s k i e g o ,  c e ­
le m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y ; - w  i l o ś c i  r s .  1 6 3  k o p .  7 n r z y n a -  
d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m is j i  z  d  31 G r u d n i a  

(1.2 j S h g t y ,  r ' I’ W i t « ‘d o w i  M ią c z y ń s k ie m u  w ł a ś c i c i e l i  
w i d ó b r  B ę k l e w o - A n d r y s s y  B . i  C ., p o ło ż o n y c h  w  G u b e r n i i  
P ł o c k i e j ,  P o w i e c i e  L i p n o w s k i m ,  G m in i e  W i e l g i e ,  w y s ł a n e  
z o s t a ł o  d o  K a s s y  P o w i a t u  P ł o c k i e g o ,  c e le m  w y p ł a t y  k o m u  
n a l e ż y ,  w  i l o ś c i  r s .  5 , 0 0 5  k .  6 6 , p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  
r o z p o r z ą d z e n i a  K o m is j i  z  d n i a  31  G r u d n i a  ( 1 2  S ty c z n ia )™  b 
Z e n o b j i  W a r z y c k i e j ,  w ła ś c i c i e l c e  d ó b r  B a r d o - D o l n e  A  p o ­
ło ż o n y c h  w  G u e r n j , R a d o m g k ie j  P o w i c c i e  S a n d o i n i e r s ’k f °

G m in i e  R ę b ó w ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  P t u  R a d o m s k i e - ’ 
g o ,  c e le m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y ; - w  i l o ś c i  r s .  7 ,7 9 6  k o p  7 7

z  d n i a  3 1
G r u d n i a  ( 1 2  S ty c z n ia )  r  b ^  S u k c e s o r o m  P o ń i p L  Z > - 3 1
c i e lo m  d ó h r  C h o e i m L  S 0̂ 10? - _ w ł^ < = l-

o  7 ^ Jt,^  J  , ------W llUSLl

r s ; 3 ,2 9 5  k .  6 6 , p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o ­
m i s j i  z  d . 31 G r u d n i a  (1 2  S t y c z n i a )  r .  b  , S e p ty m o w i  S w i-,  . «  ,  . . . 7  . . .  L ■ 1 u ę p Ł y i u u W l  D f f l -
d z i e ,  w ła ą c u p e lo w i  d o b r  W o j c i ę s z y c e  i  K r o k w i c e ,  p o ło ż o n y c h  
w  G u b e r n j i  R a d o m s k i e j ,  P o w i e c i e  S a n d o m i e r s k i m ,  G m in i e

c i e lo m  d ó b r  C h o c im ó w , p o ł o ż o n y c h  w  G u h e r n jT ’ R a d o m ­
s k i e j ,  P o w i e c i e  O p a to w s k im ,  G m in a c h :  K o s ó w  i B o k s v c e  
w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  P t u  R a d o m s k i e g o ,  c e l e m  w y p ł a t y  
k o m u  n a l e ż y ,  —  w  i l o ś c i  r s .  7 ,5 9 3  k o p .  6 7 , p r z y p a d a j ą c e  
n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m is j i  z  d n i a  31  G r u d n i a  n  2  
S ty c z n ia )  r .  b . ,  S u k c e s o r o m  T e o d o r a  R u d n i c k i e g o  w ł a ś c i ­
c i e lo m  d o b r  K a m i e n ie c ,  p o ł o ż o n y c h  w  G u b e r n j i  L u b e l s k i e j  
P o w i e c e  S i e d l e c k i m  G m in i e  W o d y n i e ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  
K a s s y  P o w i a t u  S i e d l e c k i e g o ,  c e l e m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y —  
w - i l o ś c i  r s .  2 ,4 4 0  k o p .  9 6 , p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o -  
r z ą d z e n m  K o m is j i  z  d n i a  31 G r u d n i a  ( 1 2  S t y c z n i a )  r .  b ,  
E m i l j i  M r o z o w s k i e j ,  w ła ś c i c i e l c e  d ó b r  S u d z in ,  p o ł o ż o n y c h  
w  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j ,  P o w i e c i e  P i o t r k o w s k i m ,  G m in i e  
M a lu s z y n ,  W y s ła n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  P o w i a t u  K a l i s k i e g o  
c e l e m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y ; - w  i l o ś c i  r s .  1 1 ,2 5 7  k o p  5 4 ’ 
p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m is j i  z  d n i a  31  
G r u d n i a  (1 2  S ty c z n ia )  r .  b . ,  A u g u s t o w i  Z a w i s z y ,  w ł a ś c i c i e ­
lo w i  d o b r  Z a k r z e w - P r z e z w i s k a ,  p o ł o ż o n y c h  w  G u b e r n j i  W a r ­
s z a w s k ie j  P o w i e c i e  Ł o w ic k im ,  G m in i e  W a le w ic e ,  w y s ł a n e  
z o s t a ł o  d o  K a s s y  P o w i a t u  W a r s z a w s k i e g o ,  c e l e m  w y p ł a t y  
k o m u  n a l e ż y ;  w  i l o ś c i  r s .  1 4 ,7 0 7  k o p .  9 3 , p r z y p a d a j ą c e  n a  
m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m is j i  z  d n i a  a  1 G r u d n i a  S t v !  
c z ru a )  r .  b . ,  S t a n i s ł a w o w i  G r a b i ń s k i e m u ,  w ła ś c i c i e l u  w - i - k  
M r o g a ,  p o ło ż o n y c h  w  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e i  p  —  r  
Ł o w ic k im ,  G m in i e  W a le w ic e ,  w y s ł a n e  z o s t a ń  i £ l e c l e  
P o w i a t u  W a r s z a w s k ie g o ,  c e le m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e l y ^  
w  i l o ś c i  r s  2 , 3 3 0  k o p .  i i ,  p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  r Ł  
r z ą d z e n i a  K o m is j i  z  d .  31 G r u d n i a  (1 2  S ty c z n i a l  r  ł . p -  
t r o w i  i M a r j a n n i e  D m o w s k im , M i c h a ł o U f f f i a n n i e  O s : ń ‘ 
s k im ,  F e l i x o w i  i  J u l j a n n i e  S o s z y ń s k i m ,  w ła ś c i c i e l o m  d ó b r
c -  i f e w  ’ J l0  .<)riych w  G l’b e r n j i  L u b e l s k i e j ,  P o w i e c i e  
S i e d l e c k i m ,  G m in i e  G r o c h ó w ,  w y s ł a n e  z o s t a ł e  d o  K a s s y

s ° T k  3^  p r ż evgn° ’dC b le m  W ypłaty k 0 m “  n a le ź y ; - w  i l o ś c i  7 3  k .  3 3 ,  p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o ­
m i s j i  z  d n i a  31 G r u d n i a  ( 1 2  S ty c z n ia )  r . b . t L e o p o ld o w i  
R a c i ę c k i e m u ,  w ła ś c i c ie l o w i  d ó b r  G o d z ię b y  p o ło ż o n y c h  w  G u ­
b e r n j i  W a r s z a w s k i e j ,  P o w i e c i e  G o s t y ń s k i m ,  G m in i e  W r o -  
c z y n y ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  P t u  W a r s z a w s k i e g o ,  c e ­
l e m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y ;  -  w  i l o ś c i  r s .  8 ,9 5 9  k o p  50 
p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m is j i  z  d n i a  31

, / t i t 11* i '  t  S t y c z n i a ) r  b -> A n u i e  B u k o w s k i e j ,  w ł a ś c i c i e l ­
c e  d ó b r  R u d a ,  p o ł o ż o n y c h  w G u b e r n j i  L u b e l s k i e j ,  P c i e  R a - 
d z y n s k i m  G m in i e  B i a ł o b r z e g i ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  
r  o w i a t u  S ie d l e c k i e g o ,  c e le m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y — w  i l o ­
ś c i  r s .  4 9 4  k o p .  7 6 , p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  
K o ą u w ,  z  d n i a  31  G r u d n i a  ( 1 2  S ty c z n ia )  r .  b . ,  O t to n o w i  
O tn i e l i n s k i e m u ,  w ła ś c i c i e l o w i  d ó b r  L a s k o w ic e ,  p o ło ż o n y c h  
w  G u b e r n j i  P ł o c k i e j ,  P c i e  O s t r o ł ę c k i m ,  G m i n i e  R z ek u ń  
w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  P t u  P ło c k i e g o ,  c e l e m  w y p ł a t y  

u  n a l e ż y ; — w  i l o ś e i  r s .  2 ,4 3 1  k o p .  18 , p r z y p a d a j ą c e  n a  
m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m is j i  z  d n i a  31 G r u d n i a  ( 1 2  S t y ­
c z n ia )  r .  b . ,  S t a n i s ł a w o w i  Ł ę p i c k i e m u ,  w ła ś c i c i e l o w i  d ó b r  
z o n g o t y ,  p o ło ż o n y c h  w  G u b e r n j i  P ł o c k i e j ,  P o w i e c i e  P ł o ­
c k i m  G m in i e  Z o r ig o ty ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  P o w i a t u  
K ło c ń ie g o ,  c e le m  w y p ł a t y  k o m u  n a l e ż y ; - w  j ) n ś c i  r s .  31  157  
p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m is j i  z  d n i a  3 1  
G r u d n i a  ( 1 2  S ty c z n ia )  r .  b . ,  A n t o n i e m u  S z y d ło w s k ie m u ,  
w ła ś c i c i e l o w i  d o b r  W e r b k o w ic e ,  p o ł o ż o n y c h  w  G u b e r n j i  L u ­
b e l s k i e j ,  P o w i e c i e  H r u b i e s z o w s k i m ,  G m in i e  W e r b k o w ic e  
w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o  K a s s y  P o w i a t u  L u b e l s k i e g o  c e l e m  w y ­
p ł a t y  k o m u  n a l e ż y ; —  w  i l o ś c i  rB. 3 ,0 0 8  k o p .  6 6 ,  p r z y p a -
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dające na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 31 G ru­
dnia (12  Stycznia) r. b., L eopoldow i R ogojskiem u, w ła śc ic ie -  

! łow i dóbr Soczów ka, p ołożonych  w Gubernji R adom skiej, 
B ow iecie O poczyńskim , G m inie Sw ożyce, w ysłan e zo sta ło

. R a?sy P Łu R adom skiego, celem  w ypłaty  kom u n a leży;—  
W ilośc i rs. 1,598 kop. 33, przypadające na m ocy rozporzą­
dzenia K om isji z d. 31 Grudnia (12 Stycznia) r. b., T ym iń ­
skim , w łaśc icielom  dobr W ygoda, położonych  w G ubernji 
R adom skiej, P ow iecie  Sandom ierskim , Gm inie Czyżew S z la ­
check i, w ysłane zo sta ło  do K assy P tu  R adom skiego, celem  
W ypłaty kom u n a leży ;— w ilośc i rs'.'5 ,438 kop. 4 0 , przyp a­
dające na m ocy rozporządzenia K om isji z d. 31  Grudnia 
( 12  Stycznia) r. b., Baronow i M ikołąjow i Korff, w ła śc ic ie lo ­
wi dóbr R atoszyn , położonych  w Gubernji G adom skiej, P o- 
Wiecie R adom skim , G m inie R adzanów , w y sła n e  zo sta ło  do 
K assy P ow iatu  R adom skiego, celem  w ypłaty  komu n a le ­
ż y ;— w ilośc i r3; 232, przypadające na m ocy rozporządzenia  
K om isji z d. 31 Grudnia <'12 Stycznia) r. b., A m elji P ru ­
szak , w ła śc ic ie lce  dóbr C hronówek, p o łożon ych  w Guber- 
nji R adom skiej, P ow iecie  R adom skim , G m inie Orońsk, w y­
słan e zosta ło  do K assy P tu  R adom skiego , celem  w ypłaty  
kom u n a le ż y ;—w ilo śc i rs. 33,476 kop. 8, przypadające na 
m ocy rozporządzenia  K om isii z dnia 31 G rudnia (12  S ty ­
cznia) r. b.; K azim ierzow i Św iętopełkow i M ińskiem u, w ła ­
ścicielow i dóbr W oroniec, p ołożonych  w G ubernji L u b el-  
sdnej, P c ie  B ialsk im , G m inie Sw ory, w ysłan e zo sta ło  do 
Kassy. P ow iatu  S ied leckiego, celem  w ypłaty kom u n a leży ;— 
W ilośc i rs. 475 kop. 39, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia  K om isji z dnia 31 Grudnia ( 12  Stycznia) r .b ., S ta ­
nisław ow i Chabrowskiem u, w łaścicielow i dóbr Turza W il­
cza  A . B . C. K ., p ołożonych  w G ubernji P łock iej, P ow ie­
cie L ipnow skim , G m inie T łuchow o, w ysłane zosta ło  do K as- 
Sy P ow iatu  P łock iego , celem  w ypłaty kom u n a leży ;— w ilo ­
ści rs. 231,870 kop. 45, przypadające na m ocy rozporzą­
dzen ia  K om isji z  dnia 31 Grudnia (1-2 Stycznia) r .b . ,  Hr. 
Tom aszow i Zam ojskiem u, w łaścicielow i części Ordynacji Z a­
mojskiej, położonych  w Gubernji L ubelsk iej, P ow iecie  Z a­
mojskim, Gminach: A lexandrow , B abice, W ola, Z am ość-R zą- 
dowy, K siężopol, K ocudza, L uków , M ajdan-Sonacki i Soń, 
' ’y słan e zo sta ło  do K assy P ow iatu  L u b elsk iego , celem  w y­
płaty kom u n a leży ;— w ilo śc i rs. 326 kop. 46, przyp ad a­
jące na m ocy rozporządzenia K om isji z  dnia 31 Grudnia 
0 2  Stycznia) r. b , M arianow i T urskiem u, w łaścicielow i dóbr 
P urza-W ilcza J., po łożon ych  w G ubernji P łock iej, P o w ie­
cie L ipnow skim , G m inie T łuchow o, w ysłan e zo sta ło  do K as- 
®y P ow iatu  P łock iego , celem  w ypłaty komu n a leży ;— w ilo ­
ści rs. 430, przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji
* dnia 31 Grudnia (12  S tyczn ia) r. b., R om ualdow i Staro- 
Lipińskiem u, w łaścicielow i dóbr T u rza-W ilcza A. B. C. K ., 
Sołożonych  w Gubernji P łock iej, P ow iecie  L ipnow skim , 
Rtninie T łuchow o, w ysłan e zosta ło  do K assy Pow iatu P ło ­
ckiego, celem  w ypłaty komu należy; —  w ilości rs. 14 , 274  
kop. 32, przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji
* dnia 31 Grudnia (12 Stycznia) r. b., A ureljuszow i G ro­
dzickiem u, w łaścicielow i dóbr Jakubow ice-M urow ane, p o ło ­
żonych w G ubernji L u b elsk ie j, P ow iecie  L ubelskim , G m inie  
•Jakubowice-M urowane, w ysłane zo sta ło  do K assy Pow iatu  
Lubelskiego; — w ilo śc i rs. 62,254 k. 44 , przypadające na  
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 31 G rudnia (12  S ty ­
cznia) r. b., E m ilji F ansch are, w łaśc ic ie lce  dóbr Kock, p o ­
wożonych w G ubernji L ubelskiej, P ow iecie R adzyńskim , Gmi- 
kje K ock (B iałobrzegi), w ysłane zo sta ło  do K assy P tu  
Siedleck iego, celem  w ypłaty  kom u n ależy . (Dz: W ar:).

— W a r s z a w s k i  O b e r -P o l ic m a js te r .  — P odaje do p u b li­
cznej w iadom ości, że  z m ocy decyzji W ładzy w yższej, K a­
źm ierzo w i P uław sk iem u, k o n sen sa ń a  u trzym yw anie w W ar- 
°8awie K antoru Inform acyjnego, oraz stręczen ia  sług, od e- 
dfane i zak ład y  te  zam knięte z o s ta ły .— W arszaw a, dnia 3 

jStycznia 1867 rok u .— O rszaku J k o o  C b s a b s k o -K b ó l b w - 
s k iF j M ości, Jenerał-M ajor, W ł a s o w .  (Gaz: Pol:).

, — W dniu wczorajszym, przed godziną. I2stą w po- 
*ddnie, miało miejsce, jak o tem uprzedziliśmy one- 
8d a j, otwarcie czynności Warszawskiego W ydziału 
*kass, w obecności J  W. Jenerał Feldm arszałka, H ra ­

biego Namiestnika Królestwa, i osób zaproszonych, 
przyczem odprawione zostało stosowne nabożeństwo.

_____________  (Dz. War.)
— Przyjechali do Warszawy: Rzeczywisty Tajny 

Radca, Hr: Panin, Sekretarz Stanu, Główno-Zarżą- 
dzający 2gim oddziałem Głównej Kancelarji J. C. M., 
z zagranicy; Jenerał-M ajor Pożnia/r, z Płocka; R ze­
czywisty Radca Stanu Xiążę Urusow, z Augustowa;— 
wyjechali zaś: Jenerał-L ejtnant Hlebow, do Często­
chowy; Fligel-A djutant J. C, M., Pułkownik Klot, do 
Włocławka; Szauąbelan Dworu J. C. M., Hr. Starzyń­
ski, do Brześcia Litewskiego.

— p n ia  17go b. m., to jest we Czwartek, jako 
w rocznicę zgonu ś. p. Franciszka Zaleskiego, od­
prawi się żałobna Wotywa w kościele Śgo J ó z e f a  O- 
pieki, na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie l le j  
z rana, pa które pozostała Rodzina, Krewnych i Zna­
jomych zaprasza. (147.)

Karolina Niementowska, wdowa po Jenerale 
Wojsk Cesarsko-Rossyjskich, po długiej i ciężkiej 
chorobie, przeżywszy la t 64, rozstała się z tym św ia­
tem dnia 14go Stycznia. Pogrążone w głębokim sm u­
tku  dwie esierociałe Córki, wraz z nieobecnym B ra ­
tem, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na exportącję 
zwłok, w dniu jutrzejszym , o godzinie 12ej w połu­
dnie, z mieszkania, przy rogu ulic: Brackiej i Chmiel­
nej, N r  1565, na cm entarz wyznania Ewangelicko- 
Augsburgskiego, odbyć się mającą. (146.)

— Dnia 14go b. m., zasnęła w BOGU ś. p. B arba­
ra  Ipnarska, w wieku la t 80. Pozostałe Rodzeństwo, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok, we Czwartek, dnia 17go b. m., 
o godzinie 4tej po południu, z kościoła Śtej A n n t , 
MATKI N a j ś w : MARJI PANNY, przy ulicy Kraków:- 
Przedmieście, na cm entarz Powązkowski. (160.)

— M atka i B rat nieodżałowanej pamięci Jana  
Nepomucena Jaźwińskiego, b. S tudenta Wydziału Me­
dycznego, zgasłego w daiu 11-m b. m. i r., składają 
najczulsze dzięki za bezinteressowuą Chrześcijańską 
posługę w czasie pogrzebu, dnia 13-go t. m. i r , 
Najukochańszego Syna i B rata, a naprzód: Czcigo­
dnym JX. Lipińskiemu, JX. Seroczyńskiemu, Zacnym 
Alumnom Sem inarjum  Śgo J a n a , Kolegom Zmarłego, 
Znajomym, Rodzinie i Przyjaciołom, za odprowadze­
nie zwłok jego na miejsce wiecznego spoczynku. 
Raczcie przebaczyć, Przezacni Kapłani za obrazę wa­
szej skromności, przez wymienienie Waszych nazwisk; 
ale przepełnione wdzięcznością serca bolejących: M at­
ki i Brata, żadną m iarą przemilczeć ich nie mogły, 
widząc w tem jedyne za czyn spełniony zawdzięcze­
nie!—Wszystkim Bóg Wielki zapłać za Wasze trudy! 
Większej wdzięczności serce Matki i B rata wynaleźć 
nie może!— Emilja i Władysław Jażwińscy.

— W ykłady publiczue Professorów Szkoły Głównej, 
na korzyść niezamożnych Studentów, rozpoczną się 
stanowczo dnia 6 (18) b. m. w Auli Akademickiej, p re ­
lekcją Prof: Paplońskiego, „O początku i rozm aitości 
mowy ludzkiej." Odczyt rozpocznie się o godz: 5 '/a i 
skończy się nie później jak o godz: 6 V2 wieczorem. 
Biletów nabywać można po cenie kop: 30, codzienie 
w xiggarniach PP. G ebethnera i Wolffa, Wendego i



Błaszkowskiego, przez cały dzień; w dniu zaś wykła­
d u , tylko do godziny 4ej po południu; następnie aż do 
zaczęcia wykładów przy wnijściu do Auli. N astępne 
wykłady odbywać się będą co W torek i Piątek wtych- 
źe samych godzinach.

— Pod względem wydawnictwa kalendarzy w W ar­
szawie, każdy rok od la t kilku je s t rokiem przybyszo­
wym. Liczba ich w roku bieżącym wynosi 20; i oto są 
ich tytuły: 1) Kalendarz Illustrowany, Józefa U ngrap 
2) K alendarz Domowy, Jan a  Jaworskiego; 3) Kalen­
darz premjowy, Kaufmana; 4) Kalepdarz Astronomi- 
czno-Gospodarski, Salzsteina; 5) Kalendarz Ludowy 
W iejski, Rodzyna; 6) Kalendarz Illustrowany, czyli 
Noworocznik dla kobiet, Dzwonkowskiego; 7) Kalen­
darz  z obrazkami, tegoż; 8) K alendarz dla Gospodyń, 
nakładem  Redakcji „Kółka Domowego14; 9) Kalen^ 
darz W arszawski, Himmelsstoka, in 4to; 10) K alen­
darz Himmelsstoka, in 8vo; 11) Zdobywca serc, K a­
lendarz Schleifsteina; 12) Kalendarz biurowy ścienny, 
Banku Polskiego; 13) Kalendarz ścienny, Noskow­
skiego; 14) Kalendarz ścienny, Dzwonkowskiego; 15) 
Kalendarz pugilaresowy, tegoż; 16) K alendarz ścien­
ny litografowany, Brandla; 17) Ruski W arszawski 
Kalendarz, Walda, (w języku Ruskim); 18) N euer 
W arschauer K alender auf das Jah r 1867, (z po rtre­
tem  JW . Jenerał-Feldm arszdłka, Nam iestnika H ra ­
biego Berga); 19) W arschauer Kalender, Ginsa; 20) 
N euer K alischer Haus-Kalender, H indem itha.

— Najdawniejszy u nas i dobrze zasłużpny zakład 
fotograficzny P. Karola Beyera, (mieszczący się wprost 
Saskiego Placu), wykonał w tym czasie pierwsze u nas 
piękne fotografje wielo-kolorowe. Do niedawna uwa­
żano za rzecz niemożebną, wydać rozmaitość kolorów 
w obrazach słonecznych. Zagrapicą wszelako wyna­
leziono na to sposób, którego u nas P. Beyer doszedł 
dokonanem i próbami. Widzieliśmy w pomienionym 
zakładzie jedpą taką  fotografję, zdjętą z obrazu ze 
szklą kolorowego, wyobrażającego N a r o d z e n ie  P a ń ­
s k i e . Praca ta  je s t wyborną i zaszczyt zakładowi P. 
Beyera przynosi.

— W chwili obecnej, kiedy u nas w Warszawie l i ­
czne pary sta ją  na ślubnym kobiercu, nie odrzeezy bę­
dzie nadmienić, że w Europie, Saxonja ,je s t krajem, 
w którym  najwięcej małżeństw się zawiera. W Saxo- 
nji, co rok przecięciowo, na l l l t u  mieszkańcach, je ­
dna para łączy się węzłem małżeńskim. Z kolei na­
stępują  pod tym względem po sobie: Haunower, W ło­
chy, Danja, Niderlandy, Anglja, Hiszpaoja, Austyja, 
Francja, Norwegja, Szwecja, Belgja, Prussy, Grecja i 
w końcu Bawarja; gdzie jedno- małżeństwo ma m iej­
sce n a  161 mieszkańców.

— W czoraj, w półudnie, na scenie T eatru  Wiel­
kiego odbyła się próba jeneralna opery „Hugonoci44. 
Biorąc z niej miarę, szczytne to dzieło M eyerbeera , 
niezawodnie cieszyć się będzie długiem i stałem  po­
wodzeniem. Artyści wszyscy byli wczoraj przy gło­
sach, a  Pani Zachi-Giovannoni w roli „W alentyny* 
i Pan B ettini w roli „R aula44, sławny duet 4go aktu  
Wykonali znakomicie.

— Dziś w Teatrze Wielkim pierwsze przedstawie­
n ie  przez Artystów Włoskich opery Hugonoci.

— Artyści opery naszej, zaczynają się uczyć dwu-

aktowej opery z muzyką Souppego, p. t. „Pustaki,44 
k tó rą  tłómaczył P. Anczyc.

— Koncert na skrzypcach Panny Holas, ma odbyć j 
się w tych dniach w Teatrze Wielkim.

— W krótce towarzystwo śpiewaków w Odeonie,\ 
m a powiększyć Panna Jolles, śpiewaczka serjo, k tóra  
dotychczas bawi w mieście Lodzi, i tam że daje kon- 
certa.

— Wczoraj znów w „Odeonie,” licznie zebrani słu ­
chacze ubawili się wybornie na przedstawieniu śpie­
waków Francuzkich i Niemieckich. Przyznać też trze­
ba, że repertoar ich jest bardzo obfity, i codzień 
się zmienia. I  tak  wczoraj, z ogólnem zadowoleniem 
w ykonane zostały, pomiędzy innem i: „Papa Lopin,“  
(Pani Huet); „Friedrich Schultze na przedstawieniu 
opery Lucja z Latnermooru,44 (P. Charles); „Un soir 
de Carnaval44 duet (PP. Huet) i t. d.

— Przed laty może 20stu, w Warszawie okazywa­
nym był w ujeżdżalni Prymasowskiego pałacu, szkie­
le t wieloryba, we wnętrzu którego dawane były kon- 
certa. Obecnie w B erlin ie, w brzuchu podobnegoż 
szkieletu wieloryba, urządzony został salon, do któ­
rego wchodzi się przez otw artą paszczę zwierzęcia. 
Wieloryb ten w r. z. wyrzucony przez burzę na brze­
gach Hotenburga, ważył 1,320 centnarów.

— Doktór Medycyny Pan Felix Sommer, który u- 
kończył Akademję Medyko-Chirurgiczną Warszaw­
ską w 1862 r., uzyskawszy stopień lekarza z prawem 
przyznania stopnia doktora medycyny, po napisaniu 
rozprawy; który następnie przeszło przez dwa lata 
pełnił obowiązki Assystenta w Klinice terapeutycznej 
Szkoły Głównej W arszaw skiej, i po obronie .rozprawy 
publicznie, w 1864 roku, wyjechał, jak  to donosiliśmy 
za granicę; w celu odbycia podróży naukowej w ciągu 
la t dwóch; wrócił obecnie do naszego miasta, i zamie­
szkał przy rogu ulicy Marszałkowskiej i Śto-Krzy- 
skiej, N r 1375.

— Dowiadujemy się, że ma przybyć do Warśzawy 
na stale zamieszkanie i praktykę Doktor z Hrubie' 
szowa, Stefan Kuczyński.

— W Niedzielę przyszłą, dnia 8go (20) ma się od' 
być posiedzenie ogólne Towarzystwa W sparcia Arty' 
stów Muzyki, na które Komitet zaprasza Członków 
do Sali Resursy Obywatelskiej, na Krakowskiem- 
Przedmieściu, o godzinie 12ej w południe. (78.)

Złożono w- Redakcji Kurjera W arszaw skiej 
bezimiennie r3. 6; z tych przeznaczono rs. 3 dla ko' 
ściola parafjalnego,: Wszystkich Świętych na Grzybo' 
wie, i rs. 3 dla kościoła parafjalnego Śtej Barbary nfl 
cm entarzu Śto-Krzyzkim.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
P- P. kop: 30 dla ociemniałego Szliwitiskiego pod 
Nrem 175, przy ulicy Gołębiej; kop: 30 dla staruszki 
Kat: Kunickiej, pod N r 85 i 6, na Kanonji, i kop: 3d 
dla Jan a  Lubowieckiego, ojca trojga dzieci, pod Nretf 
407, na Pradze, w domu Skoryny.

— Niedawno ukazała się w Paryżu nader zajmu' 
jąca xiążka L. Simnnin’a, „la vie. souterraine44, z( 
160 drzeworytami, 20 mappami i 10 tablicami chro 
molitografowanemi, k tóra  opisuje życie, zajęcie gór 
ników i przedmioty, jak ie  ich otaczają. Jest to spopu 
laryzowana historja górnictwa; xiążka ta  dzieli sil



na trzy części, traktujące: o węglu kamiennym, o kru­
szcach i o drogich kamieniach. Cena jej dosyć wy­
soka, 30 fran:, czyni ją  niedostępną dla większej 
części publiczności; wartoby jednak, aby kto z na­
szych górników przełożył ją  na język Polski, choćby 
tylko w streszczeniu, a za to uzupełnił ją  potocz­
nym opisem naszego górnictwa i życia naszych gór­
ników. Wydanie możeby się dało uskutecznić taniej, 
a przybyłoby nam jedno więcej pożyteczne i zajmu­
jące dzieło.

— Jules Janin, znakomity publicysta, krytyk i wy­
znawca klassycyzmu, ukończył dzieło w 2ch tomach,
0 rewolucji Francuzkiej.

—r W Wiedniu przedstawiono niedawno, pod oso­
bistym kierunkiem Berlioza, wielką jego symfonję 
wokalno-instrumentalną: „PotępienieFausta11, z wiel- 
kiem powodzeniem. Szczególniej duet „Małgorzaty
1 Fausta1', odśpiewany przez artystów opery Wiedeń­
skiej, Pannę Bettleim i Waltera, scena „Małgorzaty 
opuszczonej11, śpiewy „Sylfów11, pieśń „ Wielka-nocna11, 
oraz ustępy „Piekło i Niebo11, bardzo podobać się 
miały. Towarzystwo filharmoniczne Wiedeńskie, głó­
wnie przyjęło udział w tej muzycznej uroczystości; 
samych Dam śpiewających było 140. Drugi to już 
kompozytor Francuzki, który Niemiecką legendę 
o „Fauście" obrał za przedmiot do kompozycji muzy­
kalnej; pierwszym bowiem był Gounod, którego pię­
kna opera i naszą zachwyca publiczność. Dawniej 
jeszcze Xiążę Radziwiłł, także na temat „Fausta" na­
pisał wielką symf onj ę.  . . .

— Z Krakowa donoszą o zaszłej tamże śmierci zo­
ny Dra Czyrniańskiego, Professot a Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego, z domu Baronówny Stelzhamer.

— W Orowiej (w Krakowskiem), w powiecie Dro- 
hobyckim, spalił się dnia 23go Grudnia dom szynka- 
rza; w pożarze tym znalazła śmierć cała rodzina, 
to jest, właściciel, żona jego i czworo dzieci.

— We Wrocławiu, do utalentowanych artystów dra­
matycznych, należy Pan Robinson, Lwowianin, prze­
ślicznym obdarzony barytonem.

— W Lodynie zajmuje obecnie.publicznośc Panna 
Marja Walker, jako doktor medycyny i chirurgji. Jest 
ona rodem z Ameryki, gdzie poświęciwszy się nauce 
lekarskiej, zyskała sobie zaszczytne imię, a nawet 
w czasie ostatniej wojny w Ameryce, ozdobioną zo­
stała medalem zasługi. Jej odczyty publiczne w St.- 
James-Hall, zgromadzają licznych słuchaczów. Na 
pierwszym z nich dowodziła kompetentności kobiet 
do.lekarskiej praktykji, zbijając przeciwne zdania i 
przesądy. Panna Walker jest nizkiego wzrostu, szczu­
pła, nosi pół-męzki ubiór, tak nazwany. Bloomeęjgtpk, 
gdyż suknie kobiece, jak powiada, zawadzałyby jej 
przy robieniu operacji, J10v , ^  v .imjjjfrulTid d ni

: Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 10-go Stycznia.—Dziś o godzi­

nie 1-ej w południe, nowomianowani Prefekci skła­
dali Cesarzowi w Tuilerjach przysięgę wierności. — 
Tutejszy dziennik „Presse1*, będący organem dążeń 
Austrjackich, zapowiada. zebranie się konferencyj, 
dla uregulowania sprawy Wschodniej. Rzeczywiście 
trudno zaprzeczyć, iż idea tej kouferencyi zajmuje
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niektóre sfery dyplomatyczne, ale niepodobna utrzy­
mywać, że przyszło już do jakichś bardziej stanow­
czych propozycyi.—Podług „Monitora11, do dnia 14go 
Grudnia nie wiedziano jeszcze w Vera-Cruz, czy Ma- 
xymiljan rzeczywiście powrócił do Mexyku. Ewakua­
cja prowincji Mexykańskich przez Francuzów, postę­
puje coraz dalej i wszystko jest przygotowywano 
do odjazdu. Stan sanitarny wojsk, do połowy Grudnia 
był jeszcze zadowalający. — Rada Stanu rozpoczęła 
dziś roztrząsanie budżetu od wysłuchania Ministra 
Spraw Zagranicznych. Ponieważ pracę tę spodziewa­
ją  się ukończyć za dni 20, przeto otwarcie Izb może 
nastąpić około 4go Lutego. Do owej pory zatem fa­
brykanci projektów mają otwarte pole.—Wczorajszy 
przegląd tygodniowy „Monitora11 wieczornego, zwra­
ca się raz jeszcze do słów tchnących pokojem, a wy­
rzeczonych przez Cesarza do Ciała Dyplomatyczne­
go, w dniu 1-m Stycznia. Dziennik pomieniony pi­
sze między innemi: „Wpływ pokojowy, wywierany 
przez Rząd Francuzki, jest rękojmią ogólnego bez­
pieczeństwa, a Władzcy jak i ludy, głośno objawiają 
życzenie, iżby, stosownie do wyrażonej przez J. C. 
Mość nadziei, Wystawa Powszechna przyczynić się 
mogła do powściągnięcia namiętności i wzajemnego 
zbliżenia interesów.11 — Wykazawszy w ten sposób 
raz jeszcze pokojowe zamiary Cesarza, „Monitor11 
zwraca się do kwestji Rzymsko-Włoskiej i przedsta­
w iają jako nader zadowalniającą. Co się tyczy mowy 
noworocznej Wiktora Emmanuels, to zdaje się, że 
zadaniem „Monitora11 wieczornego jest, osłabić jej 
znaczenie. Pomijabowiem milczeniem wyrazy, wyrze­
czone w końcu tej mowy, iż wojska Włoskie mogą być 
powołane wkrótce na nowe pole chwały, a znajduje 
naturalnem, iż Monarcha Włoski nie chce zaniedbać 
armji. — P aryż, dnia lig o  Stycznia. — Zdaje się, że 
Rząd nieco spokojniej oczekuje obrad Ciała Prawo­
dawczego, gdyż i opinja publiczna, niechętna z razu 
niektórym projektom, uspokajać się i łagodzić zaczy­
na.— Rozprawy adresowe obracać się będą około 
czterech głównych punktów, a mianowicie: sprawy 
Mexykańskiej, ewakuacyi Rzymu, kwestji Niemiec­
kiej, i wresźcie zasad reorganizacji armji, która u- 
ważaną być ma jako następstwo rozpraw w kwestji 
Niemieckiej. Otóż co do wszystkich tych kwestyi, 
stańowisko Rządu rozjaśnia się coraz bardziej i staje 
się łatwiejszem do obrony. Co do Mexyku naprzy- 
kład, kierunek polityki Francuzkiej jest stanowczo 
wytknięty, i streszcza się w tym jednym wyrazie: 
ewakuacja. Co się tyczy kwestji Rzymskiej, ta przed­
stawia się w warunkach jeszcze korzystniejszych. 
Liczą tu na pewne, że porządek materjalny i spokoj- 
ność wewnętrzna nie będą zakłócone w Rzymie, ani. 
w Państwie Papiezkiem, a z Florencji otrzymują pod 
tym względem jak najbardziej zaspokajające zape­
wnienia. — Ważniejsze są, kweśtja Niemiecka i reor­
ganizacja armji; ale i w tych Rząd liczy oa wymowę 
P. Rouher i na jasne wyłuszczenie przyczyn, które 
mu drogę postępowania wskazały. — W tych dniach 
odbywano w Vincennes, wobec Cesarza, próby z bro­
nią repętycyjną Szwajcarską, lecz takowe nie wypa­
dły pomyśląie. —Roboty około gmachu Wystawy, idą 
pośpiesznie.— Przed ostatecznem otwarciem gmachu, 
Cesarz ma zwiedzić takowy. — Cesarz przyjmował



dziś na posłuchaniu prywatnem Nuncjusza Apostol­
skiego Mgr. Chigi. (Ind. Belge.)

NIEMCY.— Gaz: Augsburgskau podaje niektóre 
ciekawe szczegóły, za których wszakże prawdziwość 
odpowiedzialność jej samej zostawić należy, co do 
kompensaty,) żądanej jakoby od Pruss w Lipcu przez 
Gabinet Tuileryjski. Jeżeli wierzyć mamy dzienniko- 
wi Bawarskiemu, to fra n c ja  domagała się wówczas 
lewego brzego Renu, włącznie z Moguncją, ewakuacji 
Luxemburga przez Prusaków i wcielenia tego wiel- 
kiego Xięztwa do Hollandji, lub co najmniej, wyłączę* 
ma go ze Związku Niemieckiego. Taż „Gaz: Augs- 
burgska dodaje, iż Gabinet Tuileryjski stawił owe 
żądania nie tyle w nadziei urzeczywistnienia ich 
w chwili, kiedy uczucie narodowe w Niemczech było 
rozbudzone do najwyższego stopnia, ile raczej w z a ­
miarze utworzenia przez to prejudykatu na przy­
szłość. Inne atoli dzienniki zaprzeczają tej wieści.

PRTTWV n  /• „  o (N °r r d - A1L Z tg)rK U ooi. Berlin, 11-go Prussy prowa­
dzą gorliwie układy zXięciem Turn i Taxis, w przed­
miocie ustąpienia monopolu pocztowego, iżby jeszcze 
na teraźniejszych posiedzeniach sejmu, przedstawić 
stosowny układ do zatwierdzenia.— Nordd Ali Ztg“ 
uważa proponowaną przez „Kreuz-Ztg“ Izbę wyższą 
w Parlamencie Północnym Niemieckim, za niestoso­
w n ą .-R z ą d  zamierza pozostawić zupełną swobodę 
ogłaszania sprawozdań z posiedzeń Parlamentarnych.

W P O C H Y  r w i  (N 0 rd d - A ‘lg - Z tg >̂ nri , Ogólne zmniejszenie budżetu wojen­
nego Młoskiego ma wynosić 50 miljouów liwrów. 
Uzyskane ono zostanie przez zniesienie kilku miejsc 
dowodców, zwinięcie po jednym batalionie w 80 puł­
kach piechoty, a po jednej kompanji w 45 bataljo- 
nach bersaglierów, oraz przez zredukowanie cyfry in­
nych rodzajów broni. — Szczegóły nowego planu fi­
nansowego, obmyślonego przez Gabinet Florencki, do­
tychczas me są znane. — Podług rocznika Papiezkie- 
go, arm ja Stolicy Apostolskiej liczy 11,000 ludzi.
Z wyższych oficerów należy do niej: 1 Jenerał-Poru- 
czmk, nie zostający w służbie czynnej (Principe Orsi- 
m); 6 Jenerałów Brygady; 8 Pułkowników; 13 Pod­
pułkowników i 10 Majorów. Z tych 47 sztabsofice- 
row jest 29 poddanych Rzymskich, 9 Francuzów i 
Belgów, 6 Szwajcarów, 1 Hiszpan, 1 Badeńczyk i 1 
Pomeranczyk. Armja ta  wystarczy do utrzymania 
spokojności, zwłaszcza, źe ogół ludności jest przy­
chylny Papieztwu, jak o tern wspomniał Ojciec Św. 
przy odpowiedzi na noworoczne powinszowania kor­
pusu oficerów. — Cudzoziemcy zaczynają znowu zgro­
madzać się na pobyt zimowy w Rzymie. (Schl. Z t<*).

R o zm a ito śc i. — Gustaw Kórner, Poseł Unii przy  
dworze Hiszpańskim, opisując niedawue odw iedziny  
Cesarzowej Eugenii w Madrycie, kreśli następujący 
jej obraz, który więcej na liryczne uniesienie poety 
mż na obserwację dyplomaty zakrawa.

„Gdy ją ujrzałem  raz pierwszy w salonie Francuz- 
kiego poselstwa, w skromnym stroju podróżnym 
w kapeluszu na głowie; gdy zbliżyła się ku nam i 
przem ówiła,— przemówiła po Hiszpańsku, — i gdy 
przy brzmieniu tej uroczej mowy, rysy jej, ręka, pal­
ce, wachlarz i nóżka, poruszały się lekko, wdzięcznie,

harmonijnie, jakby znacząc tak t każdej myśli; wy­
znaję, że od tej pierwszej chwili zgiąłem p rzedn ia  
kolano uwielbienia. Można o niej powtórzyć z poetą:
hm i™ ’ Pięka!eJsza- n 'ż to słowo piętcna*\ A jakże 
była świetna wieczorem, na wielkim obiedzie u K ró -

} b° k“  tylko mogłem ją  widzieć, bo naprzeciw 
siedziała Krolowa; ale nie spuszczałem jej z oka bo 
oczu oderwać nie mogłem. Przy mnie siedziała żona 
jednego z Posłow, Angielka, m atka dorosłych dzieci 
k tóra  juz przedtem znała Cesarzowę i często ją  wte­
dy widywała Mówiła mi, że jest dzisiaj piękniejszą 
niz kiedy, i tak  była nią zachwycona, że rzekła z nie­
udanym zapałem. „Sama ta piękność jest już warta 
tronu. ‘ W rysach Cesarzowej Eugenii zdaje się ł ą ­
czyć razem typ piękności Germańskich i Romańskich 
a raczej może Wschodnich, Arabskich. Czóto wysokie 
i otwarte, oczy cudnego błękitu, włosy ciemno blond 
połyskujące; kształt twarzy szczupły, ow alny har- 
monja rysów zupełna; skład ust i uśmiech niewymó- 
wme wdzięczny, a rozmową i ucztą podniesiony ru ­
mieniec, całość tę opromieniać się zdawał. A cóż 
dopiero mowie o kibici! Jest ona średniego wzrostu 
ale raczej wysoka niż nizka; smukła, lekka, powie­
wna, a jednakże pełna pówagi; istny wzór do posa 
gu Heby, a przytem w każdem ruszeniu wdzięk i 
giętkość Andaluzyjskiej tancerki. Ale trzeba ją 
zwłaszcza widzieć kiedy rozmawia, i to po H iszpań­
sku; bo chociaż, jako córka Irlandki, posiada dosko­
nale język Angielski i po Francuku mówi z p łyn­
nością i akcentem rodowitej Paryżanki; ale w obu 
tych językach mówi się tylko ustami, podczas gdy
sam dźwięk słow Hiszpańskich ma w sobie coś muzy­
cznego co wszystkie zda sig rysy do ruchu p o E a  
Patrzałem  na nią gdy z żywością rozmawiała z Kró- 
em i podziwiałem malowniczy wdzięk i stosowność 

każdego giestu, towarzyszącego jej słowom. Nfo- 
h T J Pełna prostoty i swo
body upizejmośc, z jaką  rozmawiała z każdym kto
& i e J“P- P  l f WI° Dym wgabinec,e Królewskim’, przy 
h „h is 1>,0rner °Pi8uje też z widoęzuetn upodo­
baniem ubiór Cesarzowej, jaki m iała na tym obiedzie-
E H * ?  1° tuU j- dla Pi'zy.iemności czytelniczek 
naszycn. „bukm ę miała szeroką, w pasy błękitne i 
białe. Pierwsze zdały mi się być z axamitu, drugie
ł ^ s z e r o t11 przet-Tkaneg° srebrem. Cała suknia mia­
ła  szerokie garnirowame z koronek. S tanik podo­
bnież w pasy, był kształtu amazonki, z szerokiemi 
Krotkiemi rękawami. Na szyi wązka, błękitna, axa- 
m itna wstążka, wielkiemi brylantam i naszyta. Strój 
głowy mianowicie odznaczał się malowniczościa i eu- 
stena. Na czole miała djadem w kształcie wieńca,
Z „lC1kS r, rnych.’ fi*ogranowej roboty, gęsto osypa­
nych bryia a tami. Z wieńca tego zwisały tu i ówdzie 

bryianty w oprawie, mającej kształt 
h i l w  d d j,a(iemem> z prawej strony, tkwiło pióro
Diękitne z białem, tak, że całe to ubranie głowy miało 
tormę bzkockiej góralskiej czapeczki. Z lewej strony 

i T r  ’ -y k§dz!0rr  włoS(K  igm ł z jej alabastro-
I er oamif niemt-“ - D r^  osob^  która Po Cesarzowej 
pochłam ała całą moję uwagę, była jej m atka, H ra ­
bim Montijo, (czytaj Monticho), k tóra u stołu prawie 
naprzeciw córki, o jedno miejsce od Królowej, obok 
Nunejusza Papiezkiego siedziała. Je st ona w wieku



ąt około 60, ale znać na niej ślady wielkiej niegdyś 
Eękności, i postać jej odznacza się powagą i wspa- 
^'ałością. Ale nie sama jej osobistość zajmowała tak 
j^oję uwagę. Wnikałem myślą w jej uczucie, które 
•ę promieniło z jej twarzy. Córka kupca, wyniesio­

na przez męża na stopień Hrabiny, który się jej za- 
Pewne szczytem szczęścia być zdawał; dziś w Ma- 
irycie, u Królewskiego stołu, śród pierwszych do 
Rojników i Grandów, widzieć się matką tej, którą tak 
łask piękności, jak i blask korony Cesarskiej, czynił 

Przedmiotem uwielbienia wszystkich; jest to szczęście 
Jak rzadkie na świecie, że spoglądając na nią, cały 
sftiat myśli i uczuć powstawał i wirował w mej du- 
Jjfy. łącząc się z serdecznem życzeniem, aby po­
myślność tak wielka, była równie długą i stałą.“

Anagram (odkryty).
„W itaj Pani Wojciechowa,
Smutna jesteś, czyś niezdrowa ?
Dawniej buzia ładna,  miła,
Jąkoś dziś się zasępiła,
I  jak  kiedyś się nie śmieje“.—
„Oj bo u  nas źle się dzieje!
Gorzkie dla mnie chwile płyną,
Nie idź za mąż Karolino,
A gdy chcesz się z biedą zbratać,
To się nie daj babom sw atać!
Bo masz przykład doskonały,
Jakiego mnie męża dałyl  
S tary, brzydki, w zgodzie trudny,
J a k  em etyk zawsze nudny,
Tłusty, jakby go nalano,
Pałka łysa jak kolano,
Gderze ciągle gadu, gadu,
A w tym za grosz nie ma ładu-,
Z flaszką tylko wzgodzie żyje,
Zawsze do" dna ją  wypije;
Ś p i!... snu tego miły BOŻE,
Pozazdrościć każdy może!!...
I ta  kolej mnie przypadła,
Dostać taką fasę s a d ł a !

(Zeszła Szarada; Szkatułka.)

Futro Damskie, lisy,

^  Potrzebną jest pożycżka m} SĘff 9,000 Rubli srebrem, S
>> na pierwszy numer hipoteki domu murowane--*

8 °> wartości rs. 1,8,000. Wiadomość przy ulicy Pańskiej, £  
pod Nr 1219 , u Właściciela, bez pośrednictwa osób X 
trzecich, (63) w'

Gospodyni, oraz doskonała Kucharka,
która umie wybornie Ciasta piec, życzyłaby do niedużego 
?omu wejść do obowiązku, lub też do dzieci, wychowywać 
Mc matka, zarazem uczyć początków.—Wiadomość podN rem  

' 7  ulica Daniłowiczowska, u Pani Bagińskiej. (21,307.)

W dniu jutrzejszym otworzoną zostanie nowa K l l -  SXAIJK A C J  A  w Hotelu Rzymskim Właściciel n i­
niejszej, jako Kuchmistrz wykwalifikowany, i znający 
! specjalnie swój fach, gdyż kilkunastoletnia praktyka

»—jego w tym zawodzie, może być najlepszą te g o r ę k o j- ^  
mią. Przeto-m a bonor zawiadomić Szanowną P u b lic z -S  

^ n o ść , że usilnem staraniem jego będzie, ażeby z a d o -R  
%  wolnić Szanownych gości i zasłużyć i nadal na Jej 
t f  względy. Przytem polecam piwnicę moją, zaopatroną 
1 * doborowe wina i inne napoje, oraz przyjmuje 
n  się wszelkie obstalanki po cenach najumiarkońszych. 
m  W. Wodzyimki, (21,218)

“ X " " “  ■ J  ■

{

kryte Ljońskiem axamitem, prawie nowe, jes t do sprzeda­
nia w Domu Zarządu Wojennego, przy Saskim Ogrodzie 
dawniej Pałac Skwarcowa, w lewym pawilonie, z bramy na 
lewo, na 2iem piętrze, przez szklane drzwi.— Wiadomość u 
Lokaja Grygorija Bogdanowa. (60

R E S T A U R A C J A
w Resursie Obywatelskiej, .4

wydawane codziennie Śniadania, Obiady i Ho \
> l a r j c :  przyjmuje też wszelkie zamówienia tak  m
w lokalu jakoteż i do domów, z całem nakryciem i 

* usługą. (20 ,647 ."

Urzędnik J. P., mający zbyt szczupłą pensję, zgubił PU­
GILARES, w którym było około rs. 30, dwa bilety L oteiji 
Klassycznej, bilet na chodzenie bez latarki, assygnówka na 
drzewo i świeee, bilety wizytowe, dwie fotografje, rożneno- 
tatki. Sumienny znalazca, zatrzymawszy sobie połowę pie­
niędzy, zechce resztę pieniędzy złożyć w Redakcji „Kurje- 
ra  Warszawskiego* lub w Cyrkule 2gim. (152.)

PrayjjeeliaH do Warszawy:
Bojanowski M arjan Ob: z Konina; Kozniewski Stan: Ob: 

z Losiewa; K urtz JuJjan Ob: ze wsi Dębe małe; Ropelew- 
ski Konst: Ob: ze Zdanowa.

Wyjechali: Dembiński Józef Ob: do Gończyc; Józe­
fowicz A rtur Ob: do Drzewnicy; Łukowski Adolf Ob: do Ja - 
nówka.

Wyjechali Zagrań: Łapiński Alex: Ob: do Gdań­
ska; Poletyłło Aureli Ob: do Paryża.

Rozkład jazdy na drodze żelaznej War- 
szaivskoTerespolskiej,

od dnia 19 Listopada (1 Grudnia) 1866 r.
Pociąg Osobowo-Towarowy odchodzi codziennie ze stacji 

P raga o godz. 9 rano; z Miłosnej o g. 9 m. 35; z Dębe- 
Wielkie (przystanek) o g. 9 m. 50; z Mińska o g. 10 m. 2 0 . 
z Mrozy o g 11 m. 10; z Kotunia og. 15 m, 46; z Siedlec 
o g. lfc m. 25; przychodzi do Łukewa o g. 1 m. 25 po po­
łudniu.

Ze stacji Łuków o godz. 2 m. 15 po południu; ze Siedlec 
og . 3 m. 25; z Kotunia o g. 4; z Mrozy o g. 4 m. 45; z Miń­
ska o g. 5 m: 30; z  Dębe-W ielkie (przystanek) o g. 5 m 
50; z Miłosnej o g. 6 m. 20; przychodzi do Pragi og. 6 m. 45

O b j a ś n i e n i a . — Pociągi mają trzy klassy powozów o. 
sobowych. Sprzedaż biletów osobowych i expedycja pakun­
ków rozpoczyna się na stacji Praga godzinę, na innych 
stacjach pół godziny przed odejściem pociągu; zamyka się 
na 5 minut przed tymże czasem. Wykupiony na jazdę bi­
let, daje prawo do bezpłatnego przewozu pakunku, nieprze- 
wyższającego wagi funtów 40.—Ekwipażei zwierzęta powin­
ny być dostawione do expedycji na 2 godziny przed odej­
ściem pociągu. Taryfa opłat przewozowych jes t do nabycia 
na wszystkich stacjach, po cenie kopiejek srebrnych 15 .

Droga żelazna konna w Warszawie. —
Dwojakiego rodzaju karety po niej kursują:

1) Jedne pomiędzy dworcami Dróg Żel: Petersburgskiej 
i Wiedeńskiej, z zastosowaniem do godzin odejścia pociągów 
(o 3 kwadranse wcześniej), za opłatą:

od o s o b y .................................................... kop: 15
od pakunku mniejszego (do 2 pudów) „ 3

„ większego {dó 4 pudów) „ 6
2) Drugie dla komunikacji m ieskiej, międży Zygmuntem 

a Dworcem Drogi Żelaznej W iedeńskiej,
odchodząc ze  stacji: 

lej o g. 8, 9, 10, 11, 12, 1, 2 , 3, 4 , 5 ,
“ej n 3 ' / 2, 9'/j, 10%A llV j , I S 1/ , ,  1 */a, ®Va> 3 'A, 4 V21 5V2, 

za opłatą od osoby: 
w karecie. . . . kop: 5.
ną wierzchu . . . .  „ 3 .
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Ostatnie Wiadomości.
Droga dekretów czyli patentów, jaką RządAustrja- 

cki obrał dla przeprowadzenia reorganizacji armji, 
wywołała w Węgrzech, a mianowicie w Sejmie Wę­
gierskim, żywe wzburzenie. Projekt adresu, ułożony 
przez Deaka, dowodzi, że określanie organizacji m i­
litarnej, należy do najżywotniejszych warunków Usta­
wy Węgierskiej i każdego konstytucjonalizmu, i że 
kraj zrzec się tego przywileju nie może. — Zdaje się, 
że i z tej strony Litawy, panuje to samo zdanie co 
do owej kwestji organizacji armji.

Krąży wieść, że w sferach rządowych Tureckich 
nastąpi radykalna zmiana osób. W Konstantynopolu 
głoszono przed niejakim czasem, iż Fuad Pasza obej­
mie ster rządu, i przeprowadzi reformy, oddawna 
obiecywane Chrześcijanom. Być może, iż zmiana 
w tym duchu jest prawdopodobną, i że w związku 
z temi projektami jest nadzwyczaj świetne przyjęcie 
nowego Ambassadora Francuzkiego, P. Bourró. Py­
tanie jednak, czy ustępstwo w obecnej chwili wystar­
czy do utrzymania pokoju, zwłaszcza przy nadzwy- 
czajnęm wzburzeniu ludności chrześcijańskiej w Turcji.

W Londynie otrzymano 14go bież. m. wiadomość 
z Szanghai, iż wojna z powstańcami Chińskimi jest 
skończoną, i że w Jokohama wybuchły pożar zrządził 
szkody 5 miljonów dollarów.—Podług doniesień z No- 
wego-Yorku, z 12go, są widoki, iż oskarżenie Prezy­
denta zaniechane zostanie.— Przez Trjest nadchodzą 
doniesienia, iż stronnictwa w Mexyku organizują się 
w ten sposób, że votum za utrzymaniem Cesarstwa 
jest niewątpliwe. — Opinja powszechna jest tam prze­
ciwną interwencji Amerykańskiej.

Depesze z Florencji dochodzą do 14go b. ra. „Ita­
lie" donosi, że Król oznajmił Deputacji adressowej, 
że pozostaje do rozwiązania jeszcze kwestja Rzymska 
i finansowa. Co do pierwszej, spodziewa się, że tru ­
dności wkrótce przezwyciężone będą; druga zaś jest 
kwestją czasu, który ją rozwiąże zgodnie z życzenia­
mi narodowemi. — Podług tegoż dziennika, kwestja 
statku „Tomasso" jest załatwiona w zasadzie, chodzi 
tylko o wysokość wynagrodzenia. (N. A. Z.)

Wiadomości Telegraficzne.
Wiedeń, 15go Stycznia. Dzisiejszy „Wiener Jour­

nal,” występując przeciw agitacji przeciwnej zwoła­
niu nadzwyczajnej Rady Państwa, powiada: W obec 
oporu politycznych przewódców, którzy w części sa­
mi uznawali konstytucję Lutową za niewykonalną, 
a następnie wymagali tego, co według własnego ich 
zdania nie było właściwe do nadania ludowi praw 
konstytucyjnych, nie pozostaje nic innego, jak od­
wołać się wprost do ludu.— „Neue Fr: Presse” dono­
si, że Rossja zamierza urządzić Konsulat we Lwowie, 
i na Konsula przeznaczyła Jenerała Kreutzera.

N a g r o d y  r* . 3 .—W  dniu 2 b. m., o go ­
dzinie 4 1/ ,  rano, z podw órza gm achu In s ty tu tu  
Muzycznego, urw ał się z łańcucha M E S  m a- 

’ ści m ysiatej w ciem ne łaty , z uciętym  ogonem. 
Ł askaw y znalazca, lub posiadający o nim pewną wiadomość, 
raczy dać znać do Szw ajcara In sty tu tu  M uzycznego przy 
ulicy Ordynackiej pod N er 2874c, za  pow yższą nagrodą.

(151.)

W dowa po U rzędniku Sądowym, uzdatn ić  
na do Zarządu domu, do zastąpieni) 

—  m iejsca M atki, lub też  do tow arzystw a; wre­
szcie  do pielęgnowania w wieku Osoby, poszukuje miejsca 
W iadom ość przy ulicy B ednarsk iej i D obrej N er 2 8 1 4 , i 
Pan i Kozłowskiej. (153.)

Skład Hurtowy i Cząstkowy
W IM  I  D E L IK A T E S Ó W

przy ulicy Sto Krzyzkiej i róg Szkolnej Nr 1328.
Poleca się wszelkiemi doboram i Win, Porteru i PI' 

wa Angielskiego, Araków, Idknorów  za* 
granicznych, Oliwy, Sardynek, Marynaty 
Pasztetów Straskurgakłeli. Zim nych i gorącycl 
Przekąsek w każdej porze dostać m ożna

E. SPRINGER. (775.)
HAŁAFIOKT z A lgieru, nadeszły  do H andlu  A 

Stępkowskiego (2 0 ,6 4 6 .)
OSTKYki O itendtkie i Holsztyń­
skie, wyborowe, codzień św ieże w Handlu 
W in, Antoniego Stępkowskiego.

(15,285)
O S T B ¥ G |  wyborow e, Ostendzkie I

Holsztyńskie z FJensburgą, nadchodzą co­
dziennie do S k ładu  W in  i D elikatesów  A  
Boec|uet, w Gm achu T eatra lnym . (16,914)

TEATR WIELKI
Dziś, Hugono ci, przez Artystów Włoskich. Abona 

ment lit: B, Ner 9 .— Jutro , Córka Regimentu, (p»> 
lszym akcie, Panua Budzisława Hollas, wykona Kon 
cert na Skrzypcach),

TEATR ROZMAITOŚCI
Dziś, Montjoye.

M U Z E U M  -----
zim ierowskim ) ii . .  — „<.1 m i ,
dziele bezp łatn ie, od godz: loej rano  do 2ei no nołudniu-

IŁ E  S E K S  A  O B  I W  A T E Ł S K A .—Ju tro  K oncert 
wyłącznie d la Członków R esursy  Obywatelskiej. — P o c z ą t^  
o godzinie 7ej wieczorem.

O D E O N  przy  u licy  K rólew skiej, w R estau rac ji P . Zyg' 
m un ta  Rej man codziennie przedstaw ien ia  Śpiewaków FraB' 
cuzk ich , przy urządzen iu  nowej sceny i nowych d e k o rac ji. '' 
P oczątek  o godzinie 7ęj.—Ceny m iejsc: isze  kop: 3 0  i dl* 
ubogich kop: 2 % ; 2gie kop: 20. (2 0 ,318.)

J M  K  P I Ę K N Y C H ,  w P a łacu  K»'
n, w paw ilonie n a  lew o , we C zwartki i Ni0'

KEKS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 16 Stycznia 1867 r.

M o n e ty  1 P a p i e r y :
P ó ł im perjały rossyjskie rs 6 k. 10 . 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 50. 
Obligi skarbowe 100  rs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 8 okresu, I. s., za rs. 1 0 0 , 
L isty  zast: 3 okresu, II. s., za rs. 1 0 0 , 
L isty  likw idacyjne, za rs. 100  . .
Nowa Ros: pożyczka prem: z r .  1865, 

„ „  „  z r. 186 6 ,
B ilety B anku C esarstw a . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  szt:, 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno-Ł odzkie . .

Ż ądano |  Płacono
R uble i K opiejki srj_
— ---- — —

81 ---- HO 50
75 75 75 25
59 r '—• 7 58 50
— :• — T “ . i -

105 50 —
: 1——■ -— ___ _>•

67 ___

55 67 — —

88 67 — —

---- — “ —
W artość  kuponu bież: od L istów  zas: od rs. 1 0 0 , r s .—k. 262/V 
Od L istów  likw idacyjnych k. 51 '/»■

C e n y  T a r g o w e  U  a r s z a w u k l r . — 1). 15 Styczn'*
p łaco n o : Z a korzec pszenicy od rs. 6 kop. 75  do rs. 7 k. 5*>’ 
ły ta  od rs. 4 kop 35 do rs. 4 k. 87( owsa od rs. 2 kop. 55 do r t
2 kop. 70; gryki od rs. 3 kop. 25 do rs. 4  k. —; karto fli od rt 
1 k. 95  do rs. 2 k. 10.

Okowity płacono dnia 15 S tyczn i^ , za w iadro od r,:
3 k. 47, do rs. 3 k. 59’/ , ;  za  g a rn .o d  rs. 1 kop. 13 d o rs. 1 k. 1 “

,W  Drukarni Kuijera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


